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Kraków, środa 26. lutego 1919. 


Rozejm na froncie wschodnie-galicyjskim 


DO 17 MARCA O3OWIĄZU JE ZAWIESZENIE BRONI. 


| Kraków, 25 lutego. 
Biuro Prasowe K. Rz. komunikuje: Do Ko- 
masyi Rządzącej nadeszła dziś wiadomość, 
'%e zawariy został rozejm między Polakami 
a Ukraińcami ważny do 17 marca br. Wa- 
runki rozejmu nie są jeszcze znane. 
8 w xi 


Jak słychać, gen. Barthelemy zażądał w 
formie ultimatum, aby Ukraińcy cofnęli się 
na tinię Bugu, w przeciwnym razie będą za- 
atakowani przez trzy korpusy rumuńskie. 


Wiadomo, że dr. Stan. Głąbiński w waż- 
nej misyi wysłany został niedawno do Bu- 
karesztu, skąd w tych dniach powrócił. Dr. 
Głąbiński porozumiał się z rządem rumuń- 
skim w sprawie granie polsko-rumuńskich 


i oświadczył desinteressement Polski co do 


Bukowiny. Stosunki między Polską a Ru- 
uliunią są jak najlepsze — i spodziewać się 
należy,że Rumunia nie odmówi Polsce zbroj- 
nej pomocy, jeźli wielką misyąa koalicyjna w 
Warszawie tego zażąda. 
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licya, nie obchodzi zupełnie Czechów Dowo- 
dem tego, że w nocy z niedzieli na ponie- 
działek patrole czeskie atakowały bez ustan- 
ku nasze oddziały na całym froncie śląskim, 
aiw ciągu dnia wczorajszego trwała kezu- 
aianna strzelanina. Jest rzeczą prawie pe- 


Zapowiedź nowej ofenzywy czeskiej. 
; poczeli z strejk! 
si w najbligidych dniach roz 
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znpPOPeRtyuc, gu "ponownie ukła 

Czesi przekroczyli przed trzema dniami 
pas neutralny, lecz zostali odparci, zostawia- 
jąc 8 trupów i 27 rannych. 


Sprowokowani wystąpieniami Czechów 


górnicy w śląskiem Zaglębiu węglowem raz- 
poczęli wczoraj nowy strajk. 


W kużnicy, gdzie się kowa los Polski. 


W Krakowie bawią od wczoraj pp. 
Włodzimierz Tetmajer i hr. Rey, człon- 
zowie Komitetu Narodowego, którzy 
przybyli z Paryża, aby być w kraju 
w czasie urzędowania misyi koalicyj- 
nej. Pp. Rey i Tetmajer udzielili współ- 
pracownikowi Biura Prasowego K. Rz. 
rozmowy, z której przytaczzmy sze- 
reg wysoce interesujących ustępów: 

Sprawa armii Hallera. 
Zawieszenie broni z Niemcami i podwój- 
"Ry rząd w Polsce opóźniły wysyłkę armii. 

Współpracownik Biura Pras.: Jak się 

przedstawia sprawa armii Hallera? - 

Hr. Rey: Jenerał Haller oblicza siły wojsk 
polskich za granicą na sto tysięcy. Z tego 
we Francyi jest 30 tys. żołnierzy już wyćwi- 
Gzonych, do czego doliczyć należy 17 tysię- 
€Y z Włoch z naszych jeńców, 13 tysięcy z 
Anglii, tak samo z jeńców, 400 żołnierzy pol- 
Skich znajduje się na Murmanie, w Odesie 
do 10 tysięcy pod dowództwem jenerała Że- 
"Gowskiego a 30 tysięcy na Syberyi pod do- 

dztwem Czumy. Wyjazd pierwszej dywi- 
R Przygotowany jest kompletnie, a zależy 


sha Oficerowie francuscy, 


Skład papieru i galantery 


armii już jadą, przygotowuje się służbę sa- 
ni 


— Dlaczego przyjazd armii Hallera tak 
się odwlókł? 

Hr. Rey: Były tego dwie przyczyny. Pier- 
wszą stanowiło zawieszenie broni z Niemca- 
mi 17 stycznia, które wbrew rządowi fran- 
cuskiemu doszło do skutku i całą akcyę 
p W w kierunku polskim powstrzy- 

0. 

Natomiast ostatnie zawieszenie broni, 
zmieniło sytuacyę. Zawarto je pod wraże- 
niem ogromnego wzmożenia się Niemiec, do- 
konanego wskutek okazanej w poprzedniem 
zawieszeniu broni miękkości koalicyi wzglę- 
dem Niomiec, pod wpływem podniesienia 
głowy przez zorganizowane na nowo Niem- 
cy, powiększone faktycznie e 10 milionów 
Niemców austr. i protestujące przeciw od- 
stąpieniu Alzacyi i Lotaryngii i przeciw za- 
płacie wszelkiego odszkodowania. Wszystko 
to miało ten skutek, iż Alianci (Anglia i A- 
meryka) ustapili ze swej przychylnej dla 
Niemiec tendencyi przesadnej łagodności. 
Dano Fochowi wszelkie pełnomocnictwa ce- 
lem zawarcia bezterminowego zawieszenia 


%częgółowych dyspozycyi jenerała Fo- į broni i zmuszenia Niemców do ustąpienia z 
żywność dla tej | Księstwa poznańskiego, 


wreszcie wydania 


Rok I. 


zakazu Niemcom zaczepiania Polaków gdzie 
kolwiekbądź. Bardzo ważnym punktem ro- 
zejmu nowego jest  zniżenie siły zbrojnej 
Niemiec do połowy stanu pokojowego armii 
niemieckiej, z okresu przedwojennego, mia- 
nowicie do 250 tysięcy żołnierzy, dalej wy- 
danie reszty okrętów itd. 

Drugą przyczyną odwieczenia przyjazdu 
Haliera do Polski, byio wygrywanie podwój- 
nego rządu w Pelsce — rządu warszawskie“ 
go i Komitetu Narodowego w Paryżu —- 
przez wpływowe sfery germanofilskie wśród 
ludności państw koadlicyi, które to sfery wy- 
wierały silny nacisk na reprezentantów koa- 
licyi w kongzezsie. 

Poseł Tetmajer: Co do Polski to sytuacya 
na ogół jest taka, że nietylko Francya i Wło- 
chy, ale nawet Ameryka przekonują się, że 
utworzenie słowiańskiego przedmurza prze- 
ciw Niemcom, jak to poprzednio propono 
YaN 4 Czechów i południowych _ Stgwiągz: - 

jartego o Adryatyk, jest niemożliweż. 
Soc DYOrZyć silną Polskę, |: 
rab; dawała rgaojmię utrzyfhania zsa" 
Narodów, któraby zarazem była niejako ra ~ 
mieiuem tych kleszczy jakie mają trzymać 
Niemcy, a zarazem odgradzała Europę od 
boiszewików. Te zasady wypchnęły sprawę 
Polski na pierwszy plan. 

vo do amui Hallera, to sprawa kosztów. 
jej utrzymania i przewiezienia do kraju wre- 
szcie formalna sprawa dowództwa, są wzg!ę- 
dami ubocznemi, związanami z ustaleniem 
się państwa polskiego. 


Czesi przenolowali!l 


NAWET WILSON PRZYZNAŁ, ŻE DLA 
POLSKI ZROBIONO ZA MAŁO. 

— Skoro wspomniano o Czechach, to mo- 
glibyśmy się dowiedzieć czegoś bliższego o 
sprawie Śląskiej? 

Hr. Rey: O napadzie Czechów Komitet Na 
rodowy dowiedział się stosunkowo dość pó- 
źno wskutek przerwania wszelkiej komuni- 
kacył i braku nawet telegramów iskrowych ` 
z kraju. Komitet więc nie mógł dość wcze- 
śnie zareagować. Jednakże od chwili, kiedy 
się dowiedział o rzeczy, w 48 godzin dopro- 
wadził do ugody, której nie uważamy za 
ideał, o której „Temps“ napisał że Polacy 
są mniej niezadowoleni z niej niż Czesi. Čo 
do zachowania się koalicyi w tej sprawie to 
należy pamiętać, iż Czesi są aliantami i to 
wcześniejszymi niż Polska, musiano więc za- 
chować wobec nich pewną kurtuazyę i wy- 
słać komisyę śledczą. Niektórzy przypusz-. 
czają, że pomiędzy Czechami a koalieyą ist- 
niało coś w rodzaju umowy, obejmującej 
także Śląsk, umowy opartej na falszywych 
danych, dostarczonych przez Czechów, — 
wskutek czego komisya śledcza stała Się 
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Str. 2. . 
konieczną. Bardzo korzystnym faktem jest, 
że dzięki ugodzie, pod presyą koalicyi prze- 
szła już amunicya do Polski. 

Bardzo dobre wrażenie na koalicyi wy- 
warł memoryał ewangelików w Polsce, pod- 
pisany przez pastorów śląskich i tak samo 
przez pastorów z Królestwa ze superinten- 
dentem Burschem, który obecnie bawi w 
Paryżu. Była to jedna z decydujących chwil, 
kiedy Dmowski wyjął ten memoryał i zapro- 
dukował go przed reprezentantami koalicyi. 
Kramarz bowiem twierdził, że ewangelicy 
żądają przyłączenia do Czech. Tymczasem 
memoryał domaga się przyłączenia do Pol- 
skł. Niemniejsze wrażenie wywoła fakt, że 
kiedy Kramarz powoływał się na jakiś układ 
z Polakami, jakoby zawarty przed 5 listopa- 
da, a rzekomo odstępujący Śląsk cieszyński 
Czechom, — Dmowski zażądał, ażeby Kra- 
marz pokazał ten układ. Kramarz naturalnie 
uczynić tego nie mógł, bo układu nie było. 
Wogóle w sprawie Śląskiej Dmowski zrobił 
wszystko, co było możliwe. 

Poseł Tetmajer: Czesi wogóle przecholo- 
wali sprawę, co wychodzi nam na korzyść, 
Akcye ich spadają bardzo,  przedewszyst- 
kiem we Francyi, lecz także już i w Anglii 
i Stanach Zjednoczonych. Prezyden. Wilson 
wyjeżdżając do Ameryki rzekł przy poże- 
gnaniu: „Przybywszy do Europy, zmieniłem 
moje dáwne poglądy, i przyznaję, że dla-Pol- 
ski zrobiono za mało, za powrotem moim do 
Europy trzeba będzie to naprawić". 


Sprawa polska stoi dobrze. 


USPOSOBIENIE ALIANTÓW ZMIENIŁO SIĘ 
NA KORZYŚĆ POLSKI. 

— W Krakowie obiegały pogłoski jakuhy 
sprawa polska w Paryżu źle stała, mianowicie 
wakutek wzrastania wpływów $$syjskich Izwol 
skiego i Sazonowa. — Czy to prawda? 

Hr. Rey: Wpływy te niewątpliwie istnieją, 
ule wcale nie wzrosły. Te wpływy radeby do- 
prowadzić do czynnej interwencyi koalicyi w 
ltosyi, tymczasem Lloyd George wyraził się w 


cie angielskim, że każdego, kto po- 
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„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI". 


armii niemieckiej, a nadewscystko w zmianie 
usposobienia aliantów na korzyść Polski. 

Poseł Tetmajer: Tę zmianę ilustruje fakt, 
że kiedy przy pierwszym zawieszeniu broni z 
Niemcami postanowiono wyjazd armii Hallera 
do Polski, sprzeciwiła się temu wtedy Ameyka. 
A teraz wiadomo już, jakie Ameryka zajmuje 
stanowisk o.. 


Galicya wschodnia i Poznańskie. 

— Jak się przedstawia sprawa Galicyi wscho 
dniej i Lwowa? 

Hr. Rey: Sprawa ta znajduje się w badaniu. 
Na razie możność dostania amunicyj obok wy- 
słania ankiety na miejsce, jest pewną wygraną, 
zwłaszcza, że w analogicznych sprawach nicze- 
go innego nie uzyskała, ani Rumunia, ani Gre- 
cya, ami południowi Słowianie. 

— Co należy sądzić o fakcie, że pomimo ro- 
zejmu i Czesi i Niemcy strzelają? Oo koalicya 
na to nieposłuszeństwo? 

Hr. Rey: Uważamy to za nieporównanie ko- 
rzystniejsze dla nas, niż gdybyśmy byli stroną 
zaczepiającą. To nawet może sprawie polskiej 
przysłużyć się. Nam w kraju może to być 
bardzo przykre, dla tych, ca walczą na grani- 
cach, nawet bardzo ciężkie, ale sprawę naszą 
polepsza, zwłaszcza że koalicya wyraźnie za- 
strzegła się przeciw gwałtom. Jest wyraźna u- 
chwała kongresu w tej sprawie. 


Kongres, pokój, lisa 
narodów — i Polska. 


— Jak długo potrwa jeszcze kongres? 

Hr. Rey: Na razie ukończony jest tylko pro- 
jekt Ligi narodów. Wilson powróci wkrótce i 
mniej więcej do końca maja będzie ułożony pre 
liminarz pokoju pomiędzy aliantami. Potem 


państwa wojujące zostaną zaproszone do przy- 
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jęcia tego pokoju, a w jesieni państwa neutra!- 
ne otrzymają zaproszenie do przystąpienia do 
Ligi narodów. Z tego faktu wynika zarazem 
doniosłość tego stanu rzeczy, że Polska znajdu 
je się w pierwszej grupie państw, które ukła- 
dają preliminarz pokojowy i mają być gwaran- 
tami Ligii narodów., 

— Jakie są zasady projektu Ligi narodow. 
uchwalonego w komisyi kongresowej? 

Hr. Rey: Otrzymacie panowie od nas osobno 
autentyczny francuski tekst tej uchwały. Tu 
zaznacza, że państwa gwarantujące Ligę naro- 
dów s8% awiązane niejako sojuszem zaczepno 
odpornym i że będą miały obowiązek dostarcze 
nia pewnego stałego kontygentu wojsk do o- 
brony Ligi narodów. 

Poseł Tetmajer: W Ladze narodów mają so- 
jusz zaczepno odporny następujące państwa 
sprzymierzone: 1) Francya 2) Anglia 3) Stany 
Zjednoczone 4) Włochy 5) Japonia 6) Belgia 7) 
Portugalia, 8) Polska, 9) Czechy, 10) południo- 
wi Słowiamie, 11) Grecya. 

Co do wymienionych jedenastu państw to 
one jako zawiązujące Ligę narodów układają 
zasady pokoju światowego jakoteż samej Ligi 
narodów. Państwa neutralne zostaną zaproszo- 
ne do Ligi narodów po powrocie Wilsona, co 
do przeciwników, to mają tylko przyjąć wa- 
runki podyktowane przez Ligę narodów, z 232- 
strzeżeniem, Niemcy przyjęci będą do Ligi na- 
rodów dopiero po wypełnieniu warunków po- 
koju, a więc chyba za jakie 25 do 50 lat. 

Hr. Rey: Możemy zaprodukować panom jesz 
cze najnowszą mapę Polski, wypracowaną 
przez komitet narodowy na kongres. Ale tę 
sprawę i wogóle omówienie granie przyszłej 
Polski pozostanie już sobie do drugiej rozmo» 
wy. 


Zgromadzenie Narodowe w Weimarze. 


Scheidemann przeciw boiszewikom niemieckim. 


W Weimarze uchwalono ziednoczenie niemieckiej Austryi z Niemcami. 


NAJGROŻNIEJSZEM WSTRZĄŚNIENIEM +: 


(Telegram „llustr. Dziennika Polskiego"). 
JEŻLI NIE PRZED UPADKIEM, ù. 


i szedł do Roeyi, spotkało nieszczęście. 
Weimar, 24 lutego. 


|. "Owszem w sprawie polskiej nastąpiło w osta- 
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tnich czasach kilka korzystnych posunięć na- 
przód. Tak np. co do Czech, to w danych wa- 
runkach układ rozejnowy czesko-polski, za- 
gwarantowany przez podpisy czterech mo- 
tarstw sojuszniczych, jest najwyższym sukce- 
sem, jaki można było osiągnąć. Decyzya zapa- 
dnie po powrocie komisyi śledczej. Drugie po- 
sunięcie w sprawie polskiej naprzód jest w u- 
stanowieniu limi demarkacyjnej w Niemczech 
i w zakazie wydanym Niemcom,  zaczepiania 
Polaków gdziekolwiek bądź, dalej w zniżeniu 


W KRYMINALE. 


(Z pamiętników posła Jana Zaimorskiego). 
A 
5) (Ciąg dalszy). , 

Potem obaj zaczęli spisywać protokół z 
odbytej rewizyi, przyczem miałem czas za- 
glądać im przez ramię na rozkaz aresztowa- 
nia. Niestety była to druga strona arkusza, 
na której u góry było zaledwie dwa wiersza 
po niemiecku i podpisany Dr Kazimierz Fo- 
dorowicz, kierownik starostwa w Dialej. Ten 
mnie na własną odpowiedzialność nie kazał 
z pewnością aresztować, zwłaszcza, że na- 
miestnik mieszkał w Białej. Przypuszczałem 
więc, że Niemcy z Bielska, którzy przed dwo- 
ma dniami urządzili przeciw mnie domon- 
stracyę, zadenuncyowali coś na mnie, a na- 
miestnik IKorytowski, znany z nadskakują- 
cej ustępliwości wobec Niemców (wszak w 
pierwszy dzień wojny zamknął wydawaną 
przezemnie „Ilustr. Gazetę Polską!), pospic- 
szył zaraz z rozkazem, aby im się przypo- 
dobać. Ten domysł wydał mi się najtrafaiej- 
szym. Było mi gorąco. Wojna, ustawy wy- 
jątkowe nie dają człowiekowi otuchy i wia- 
ry w siebie. Kto wie, co z tego będzie, ale 
na lekkie przejście liczyć nie można. Pocie- 
szałem się tem, że ze wzglądu na moje po- 
sclstwo sprawa pójdzie szybko i że długo 


Na ostatniem posiedzeniu Zgromadzenia 
narodowego w Weimarze prezydent mini- 
strów Scheidemann wyraził najpierw głębo- 
ki żal i oburzenie z powodu wypadków mo- 
nachijskich*. W Monachium szaleje krwa- 
wa wojna domowa, Niemcom grozi zagłada 
jeśli nie zjednoczą się wszyscy Niemcy w u- 
trzymaniu ładu i zdobyczy rewolucyi 

Scheidemann wywodził dalej: 

„Nasza młoda republika stanie w krótkim 
czasie przed 
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nie będę pozostawał w niepewności. 
Po załatwieniu formalnosci wachmistrz 
powiatowy odszedł, a ja zostalem sam z moim 
strażnikiem. Dowiedzieć się od niego nie mo- 
głem nic, prócz tego, że wachmistrz powia- 
towy uważa moje aresztowanie za nieporo- 
zumienie, które się powinno rychło wyjaśnić. 
Tymczasem zaczęli się schodzić ludzie z 
żywieckiego i bialskiego, jak zwykle po ra- 
dę i po pomoc. Nie wpuściłem ich jednak — 
baiem się, że i ich zaczną indagować. Przy- 
szedł prof. Karol Rybarski, którego prosiłem 
o kupienie mi większej walizki oraz szynki 
i chleba na drogę. Uczynił to zacny czło- 
wick z ochotą i po pewnym czasie przyniósł 
walizę, którą mogę słusznie uważać za kry- 
minalną. Był też prof. Zygmunt Podgórski, 
który odrazu zaozumiał, że po mojem are- 
sztowaniu na skutek niemieckiej denuncya- 
cyi, przyjdzie kolej na niego *). Rozmawia 
lem z nimi w obecności żandarma, który 
wszędzie stał nademną i chodził moim śla- 
dem do przedpokoju, gdziekolwiek się obró- 
cilem. | 
Bylo mi coraz ciężej na sercu. Wreszcie 
około pół do dwunastej wyszliśmy. Dzień 
byi mglistv, oszędziały, więc nie chciałem 
t) Na raz.e aresztowano tylko red. Józefa Ma 
ilósza., Prof, Podgórski na czas umknął i dopiero 
poźniej zazciiiał się 2 aresztem, 


(słuchajcie, słuchajcie), Państwo, naród, 
możność wyżywienia się i możność pracy są 
ciężko zagrożone nie przez nieprzyjaciela, 
lecz przez współobywateli, którzy niszczą 
teraz naszą najcenniejszą, najważniejszą pra 
wincyę okręg przemysłowy westfalsko-reń= 
ski. Ziemia chwieje się nam pod nogami, a 
może już w najbliższej przyszłości zapadnie 
się, jeśli nam się nie uda w zdecydowany 
sposób położyć koniec szaleństwu i zbrodni 
w okręgu Ruhr (żywe poruszenie). Stwier- 
fiakra, bo wolałem bocznemi uliczkami, ma- 
ło uczęszczanemi, przedostać się niepostrze- 
żenie na. dworzec w Bielsku. Ekortujący żan- 
darm szedł ze mną w jednym rzędzie, bez 
bagnetuna karabinie, a ja dźwigałem walizkę 
wytłoczoną bielizną. Doszliśmy nicpostrze- 
żeni do stacyi i weszliśmy z boku, gdzie żoł- 
nierz pilnujący odrazu dał przejście żandar- 
mowi. | 

Było ze dwadzieścia minut do odjazdu po- 
ciągu, a my już siedzieliśmy w wagonie. 
Ludzie się schodzili, nie zwracając uwagi na 
nas. Nagle w przepełnionym wagonie zjawi- 
ła się nauczycielka, p. Marya Surowiecka, 
aby się ze mną pożegnać. Zdumiałem się nad 
jej odwagą i obrotnością, bo dworzec strze- 
żony przez wojsko, a bez legitymacyi przy- 
stąpić do niego nie można. Jak waleczna nie- 
wiasta pokonała te przeszkody? W Dziedzi- 
cach poszliśmy do restauracyi, która była 
przepełniona, i tam stwierdziliśmy, że mamy 
czekać aż do siódmej wieczorem. Cóż innego 
robić nad picie piwa? 

Tymczasem mój żandarm spostrzegł się, że 
zapomniał w mieszkaniu mojem swój pakie- 
cik, gdzie były moje listy i mamuskrypty, 
jako corpora delicti. Pobiegliśmy więc — 
bo nie woo mu rozłączać się ze mną — na 
żandarmeryę w Dziedzicach, aby telefono- 
wać do żandarmeryi w Białej, niech poszu- 
kają i najbliższym pociągiem dowiozś, 


Nr. 20. 


dzam wyrażnie, że rady robot. żołn. w picr- 
wszych tygodniach rewolucyi zdziałały wic- 
Je dobrego, ale nicjednokrotnie rumieniec 
wstydu pokrywał nam twarz, gdyśmy mu- 
sieli słyszeć o gwałceniu wolności prasy — 
przez te rady rob. żołn. 

Rada rob.-żołn. w Królewcu w niebczpie- 
cznie naiwny sposób uzasadniła zakaz pew- 
nej gazety, która nie chciała przyjmować 
obwieszczeń soc. demokratycznych, głosząc: 
mStosownie do zasad wolności prasy obwie- 
Szczenia wszystkich partyi mają być przyj- 
mowane'. (wesołość). Inna rada rob. żołn. 
oświadczyła, że nie dotyka wolności prasy, 
tylko konfiskuje jedynie część polityczną 
wrogiego dziennika, zostawiając nakładcy 
ważniejszą część — anonse! (wielka weso- 
łość). O wiele niebezpieczniejszym jest za- 
garnięcie dzienników o innych kierunkach 
i zmiana ich w tym celu, by zmusić przeci- 
wną partyę do milczenia, 

Takie zamachy są wogóle możliwe tylko 
wśród narodu, gdzie propagandę terroru to- 
leruje się bez próby przeciwdziałania (słu- 
sznie'!) 


NAJOHYDNIEJSZĄ STRONĄ BOLSZEWI- 
ZMU JEST JEGO TCHÓRZOSTWO. 


tam tylko się wyłania gdzie przez zdradzie- 
ckie zamachy zmusi do milczenia prasę obo- 
zu przeciwnego. „Bergische Arbeiterstimne* 
yw Solingen pisała wyraźnie: „Musimy wejść 
jw posiadanie tych gazet, wziąć je w własne 
ręce i w tych dziennikach, dotychczas wro- 
gich nam całkiem zwyczajnie prowadzić na- 
szą politykę“. (Słuchajcie, słuchajcie)! Nie 
można sobie wyobrazić więcej szalonego te- 
roryzmu! Według tej recepty wybuchło po- 
wstanie Spartakistów nad dolnym Renem. 
Dzisiaj, po sześciu tygodniach kwitnące nie- 
mieckie miasto Duesseldorf w sześciu tygo- 
dniach zeszło do kija żebraczego (słuchajcie 
ałuchajczże!) Najpierw rzucono się na wszy- 
stkie wrogie pisma. „Duesseldorfer Nachri- 
chten“ musiały się ukazać jako „Czerwony 
sztandar dolmo-rański". Tak zatknięto skra- 
dzioną chorągiew, która miała pokrywać 
wszystkie dalsze gwałty. W połowie stycz- 
nę ofiarą gwałtów Spartakistów padły ży- 

ludzkie, 17 stycznia ustanowiono sądy 
dorażne. Nastąpiły aresztowania i rozbicie 
"rady miejskiej. Gospodarka spartakistów 
doprowadziła Duesseldorf do bankructwa. 
Ustanowiony przez nich tzw. naczelny bur- 


mistrz Schmudtzen, (wołania: to jest nicza- 


wisły)! całkiem poprostu zażądał od kasyc- 
ja miejskiego 200.000 mrk., a kasyer za- 
grożony karabinem maszynowym musiał 
wydać 125.000 mk. (słuchajcie, słuchajcie). 
Ten burmistrz rozpoczął naukę. Pod maską 
socyalizowania dóbr, kazał wyciąć stary las 
hr. Spee w Rattingen (słuchajcie! słuchaj- 
ciel). W Muehlheim 11 lutego trzech człon- 
ków rady rob. żołn. wymusili w filii Banku 
Państwa grożąc rewolwerami 74.600 Mk. dla 
kompanii bezpieczeństwa. Tak w rzeczywi- 
stości wyglądają Spartakiści w obszarze 
Ruhr. 

TO SĄ WYRAFINOWANI ZBÓJE, DRABY 

I SZANTAŻYŚCI. 

(Burzhwe oklaski). Skomfiskowali „Niederr. 
Nachrichten“ a nakład spalili. Chodzą uzbroje- 
ni od stóp do głów i zmuszają do strajku chcą- 
cych pracować, jakkolwiek 95 procent górni- 
ków jest przeciw strajkowi. słuchajcie, słuchaj- 
cie!) W Duisburgu zabito wczoraj i ciężko zra- 
Miono wielką liczbę chcących pracować.  (stu- 
„Ghajcie, słuchajcie!) Na chcących pracować u- 
Stanowiomo karę rozstrzelania. To jest tylko 
Garść z pośród wielu wiadomości dochodzących 
Codziennie. Rozpędzitiby dziś jeszcze rząd do 
WSzystkich dyabłów, gdybyśmy nie 

ODPIERALI GWAŁTU CAŁĄ MOCĄ 
1 W Sposób zdecydowany (burzliwe oklaski i wo 
iania: „To przychodzi już za późno!”), aby u- 
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„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“. 


ratować ostatnie resztki szczupłego majątky na 
rodowego przed zniszczeniem i ruiną. W Gel- 
sonkirchen rozszerza się pismo ulotne, zwra- 
cajace siq przeciw „zbójeckim bandom Eber- 
ta i Schcidemanna*, możemy zaprotestować 
przeciw tym śmiesznym kłamstwom historycz- 
nym, gdyż dzisiaj niema tak g. i zə kłam- 
stwa, któremu by nie uwierzomo. | :zystkie te 
objawy gwałtu, które pociągnęły za sobą wiele 
ofiar ludzkich, miały miejsce zamim nie zjawił 
się ni jeden żołnierz rządowy w okręgu przemy 
słoowym. Któż więc zmusił rząd, by poszedł z po 
mocą zbrojną uciśnionej ludności? Tylko ci, 
którzy imię niowolnika wzięli za hasło bojowe, 
aby w walce uczynić niewolnikami nie posia- 
dających broni. Przemienimy zależność pocho- 
dzącą od Boga, w niczawisłość godną człowie- 
ka, ale żadną awanturą i żadnym terrorem nie 
damy się odstraszyć od torowania drogi dla 
demokracył, która dopiero poprowadzi do 8o- 
cyalizmu. Wojska rządowe przychodzą do O- 
kręgu Rulir nie jako biała gwardya, lecz jako 
ochrona demokracyi i gwałconych robotników. 
Jestem przekonany, że im się uda w najkrót- 
szym czasie położyć kres panowamiu Sparta- 
histów i gwałcicieli! (Burzliwe oklaski u wię- 
kszości — sykania u niezawisłych). 


Protest rrzecoiw Francyi. 

W dalszym ciągu posiedzenia zgłosili posło- 
wie p. Payer (dem.) i Goeber (centr.) wniosek 
tej treści: 

„Naród miemiecki oczekuje sprawiedliwego 
pokoju, tymczasem Francya postępuje w Alza- 
cyi i Lotaryngii jeszcze przed jego zawarciem 
jak w kraju francuskim (!?) W obezarzo nad 
Saarą działa tak, jakgdyby zamierzała okupo- 


wać go. Zgromadzenie narod. protestuje uroczy 


Krwawa djkiatira pra 


starali w Monachium 


Btr. 8. 


ście przeciw temu, jak i przeciw tymczasowe- 
mu załatwieniu sprawy polskiej. W granicach 
lini demarkacyjnej znajdują się często niemiec 
kie miejscowości — rząd zaś powinien użyć 
wszystkich środków, by powstrzymać napór 
polski na niemieckie obszary i obnonić granice 


wschodnie przed atakami bolszewickich wojsk. 


i band”. | 
Zjednoczenie niem. Austryl 


z Niemcami. 

Wreszcie przez aklamacyę przyjęto wnło- 
sek, podpisany przez przywódców wszystkicja 
stronnictw, w którym przyjmuje się z zadowole 
niem do wiadomości uchwałę zgromadzenia na 
rodowego Austr. Niemców, któzy proklamowa 
li chęć zjednoczenia się z Niemcami Rzeszy. 
Zgromadzenie w Wcimarze stwierdza nierozer- 
walną łączność niem. Austryżi z Niemcami i 
wyraża nadzieję, że nawiązane układy prawno- 
państwowe niebawem będą ukończone. 

(Nb. dr Bauer, sekretarz stanu z Wiednia 
przybywa w najbliższych dniach do Berlina w 
tej sprawie.). 


Spartakowcy w Westfalu 
kapitulują! 


(Tel. „llustr. Dziennika Polskiego"). 

Essen, 23 lutego. Generalny strajk robotni- 

ków został złamany przez energiczny kontr- 
strajk całego mieszczaństwa. 

Monastyr, 23 lutego. Rada rob. żołn. okręgu 
przemysłowego przyjęła warunki zawieszenia 
broni podame przez Generalną komendę, a mia- 
nowicie: Natychmiastowe zaniechanie strajku. 
oddanie broni, nieprzeszkadzanie w pracy wła- 
dzom cywilnym i wojkowym, wolność prasy. 


Cała Bawarya w ogniu reowolucyi Strejk generalny. 


Demolowanie redakcyj i 


Zamordowanie prezydenta Kurta Eisnera 
przez br. Arco-Walley, rozpętało teror prole- 
taryatu i rad robotniczo-żołnierskich, które 
w zabitym widziały swego wodza. Jak wia- 
domo, Kurt Eisner, niezadowolony z wyniku 
wyborów do Sejmu bawarskiego, zamierzał 
oprzeć się o kongres delegatów Rad kobo- 
tniczo-Żołnierskich i przeciwstawić go scj- 
mowi, jako prawdziwie „ludowy“ parlament. 

W sejmie bawarskim na wieść o śmierci 
Eisnera przyszło do krwawej walki, w któ- 
rej zabito ministra Auera, i ramiono ministra 
Timma. IV Moncechium władzę uchwycita Ra- 
da Robotniczo-Żotłnierska i _ steroryzowała 
całe miasto. 

Życie ustało w mieście; o godz. T-cj nie 
wolno nikomu z cywilnych pokazywać się 
na ulicach; sklepy zostały zamknięte, tram- 
waje nie. kursują, ruch kolejowy i pocztowy 
wstrzymany. Bandy proletaryatu zdemolo- 
wały szereg pałaców arystokracył, mszcząc 
się za zamach hrabiego Arco, zniszczyły też 
kilka drukarń burżoazyjnych dzienników... 
I nietylko w samem Monachium szaleje a- 
narchia; wieści o gwałtach terorystycznych 
i rabunkach nadchodzą z kilku większych 
miast bawarskich. 

Pogrzeb Kurta Eisnera odbędzie się 26 
bm. przedpołudniem. Lękają się powszechnie 
nowych wielkich zaburzeń. 


Ratujmy rewoelucye! 
Precz z burżoazya! 


(Telegram „Ilustr. Dziennika Polskiego"). 
Berlin. Z Monachium donoszą: Partya £0- 
cyalistów niezawisłych rozrzuciła za pomocą 
automobilów wojskowych tysiące odezw, 
które brzmiały: 
„Reakcya kontrrewolucyjny wymierzyla 


"qq. wydaje kawiarnia I restauracya 
„EMPIRE Kraków, Sławkowska 30. 


hoteli: Pogrzeb Eisnera. 

pierwszy walny cios, kładąc trupem najbar- 
dziej znienawidzonego wodza rewolucyi so- 
cyalnej... Robotnicy i żołnierze! Chcą was 


znowu zaprządz w Gawnc jarzmo military- - 
zmu i kapitalizmu. Trzeba nam teraz dzialac. 


trzeba nam ratować rcuolucyc! Niech żyje 
strejk generalny! Precz 2 burśoażzyą!* 


Strejk generalny i w Monachium 
i Norymberdze. 
DEMOLOWANIE PALACÓW. 


Monachium. Na zebraniu Rady Rob.-Żoln. 
ogłoszono dyl:taturę prolctaryatu. Z powodu 
śmierci Kisnerą zarządzono 3-dniową żałobę 
w kraju. Całą władzę oddano Radzie cen- 
tralnej. Planowane jest uzbrojenie proleta- 
ryatu. W Norymberdze ogłoszono równicż 
generalny strejk W Schweinfurcie Rada Ro- 
botniczo-Żołn. zajęła urząd telefoniczny. 
Wiele budynkaąw w Monachium, należących 
do arystukracyi, między innymi pałac hr. 
Moya, obrabowano. Wojsko strzelalo do ra- 
busiów. 

Szturm na hotele i redakcye 
w Augsburgu i Monachium. 

Augsburg. Tłum niczawisłych Spartaki- 
stów, żołnierzy i marynarzy w liczbie około 
1000 osób, napadł na budynki pism centro- 
wych, wyrządzając wielkie szkody. Słynny 
hotel „Pod 8 murzynami“ zrabowano. Zde- 
molowano urządzenia w „N. Augsburger Zei- 


tung“, „A. Post Zeitung“ i „Augsb. Neueste 


Nachrichten“, które wszystkie przez kilka 
dni nie będą mogły wychodzić. 

Monachium. 24 lutego. Hotel „Ncgina“ zo- 
stał przez komunistów zdobyty. Podczas 
strzelaniny zabito 3 osoby, ponadto jest wie- 
le rannych. Szukano tam za przyjaciółmi hr. 


przy koncercie orkiestry prof. BRACI JONESCO. 
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Arco. W poszukiwaniu za oficerami przyszło 
do strzelaniny pod generalną komendą i w 
innych częściach miasta. Niektóre dzielnice 
zostały zrabowane. Wielki dziennik „„Mtnch. 
Neueste Nachristen'* zostały przez nowy rząd 
zawieszone, a wychodzą pod. tytulem: „Wia- 
domości Rady centr. i Rad rob.-żołn.-chlop- 
skich. 


Uzbrojenie proletaryafu. 


Monachium. 23 lutego. Wczesnym rankiem 
Rada Rob.-Żołn. wydała 


WIELE WAŻNYCH ZARZĄDZEŃ: 


1) Ogłoszono na trzy dni stan oblężenia 
i sądy doraźne. 

2) Wezwano wszystkie partye socyalisty- 
czne do wspólnej wałki przeciw grożącej re- 
akcyt. 

o) Zarządzono ogólny strejk 38-dniowy z 
z wyłączeniem sklepów spożywczych. Ruch 
tramwajowy i pocztowy wstrzymano, pocią- 
gi jednak kursują znowu. Rada zapowiada 
wydanie broni zorganizowanym robotnikoin. 

Garnizon w stolicy jest po stronie Rady, 
natomiast reszta wojska jest wierną rządo- 
wi. Pałac księcia Leopolda w “Schwabing zra- 


borto re 
w 


SUBSKRYP 


udziałów Spółki z ogr. odpow. 


pod firmą 


Fabryka wyrobów 


stolarskich w Krakowie 


uskuteczniać można również drogą 
wpłat asygnatami Polskiej pożyczki 
państwowej. 

S ubskrypcye przyjmuja 
do 15. marca b. r.; 
BANK KRAJOWY Filia 
w Krakowie oraz 
SPOŁKA FAKTUROWA 
w Krakowie, 
ulica Podwale Nr. 7. 


Co słychać - 
w mieście? 


T D 25 lutego. 


Powrót jeńców z niewoli czeskiej. 
TYLKO DZIĘKI INTERWENCYI KAPITANA 
FRANCUSKIEGO CZESI PRZEPUŚCILI PO- 
CIĄG! 
(Telefonem od koresp. „lustr Dz. Pol.). 
Dziedzice, 24 lutego. 

W niedzielę wróci jeńcy polscy (oficero- 
ie 1 żołnierze) w sile 567 ludzi z niewoli cze- 
skej w Józefowie. Od M. Ostrawy aż do Pm- 
chny pociąg wiozący jeńców, nigdzie się nie 
zatrzymywał, a specyalnie przez Bogumin w 
szybkim tempie przejechał. Do pociagu w Pru- 
chmy wsiedli delegaci misyi koalicyjnej. 

W obrębie pasa neutralnego wyłonił się wiel- 
ki zastęp żołnierzy z najeżonymi bagnetami, o- 
prócz tego kilku dziennikarzy czeskich. Pod- 
pułkownik czeski, który stał wśród żołnierzy 
oświadczył, że pociągu nie puści dalej i że ten- 
@ musi wracać do Pruchnv. Wówczas francu- 


JTUSTROWANY DZYEWNTĘ POLATI*. 


ski kapitan tonem stanowczym oświadczył, że 
pociąg musi do Chybi zajechać. Czesi po chwi- 
lowem wahaniu ustapili. 
$ że £ 
Biuro Prasowe K. Rz. domosi w tej sprawie: 
Jeńców polskich Czesi wypuścili obdartych, 
w łachmanach, która im dali w zamian -2a ich 
dobre mundury, pogwałcili również mowę i w 
drugim punkcie, dotyczącym zwrotu broni. 
Mianowicie zwrócili 270 zepsutych karabinów 
nie nadających się zupelnie do użytku, których 
komisya odbiorcza nie przyjęła. Nie oddali tax 
że ani jednego karabinu maszynowego. 
Zwolnieni jeńcy znajduja się ohecnie w Bie!- 
sku. O złom obchodzeniu się z nimi w niewoli 
świadczą since na całem ciele i twarzy, ślady 
bicia i znęcania się nad bezbronnymi. 
———0—— 
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17 lutego b. r. ukonstytuował się „„Narodo- 
wy Komitet obrony Spisza, Orawy i Podhala“ 
z siedzibą w Krakowie (lokal Tow. Tatrzańskie 
go). Wskład tego komitetu wchodzą: prezes 
honorowy: Prof. Uniw. Dr Wł. Szajnocha, pre- 
zes Tow. Tatrz., przewodniczacy: Kazimierz 
Przerwa—-Tetmajer, wiceprezesi: Prof. J. Za- 
chemski i Dr St. Eliasz Radzikowski, skarbnik: 
Prof. Dr Semkowicz, sekretarze: Dr Wł. Pawli- 
ca i prof. J. Kantor, członkowie kom.: Doc. Dr 
W. Groetel, Doc. Dr K. Rouppert, Prof. Uniw. 
Dr L. Sawicki, radca J. Zawiliński, Prof. Dr 
Matuszek (delegat na Żywiec) i Prof Popiołek 
(delegat na Cieszyn). W łonie Komitetu zorga- 
nizowały się: Komisya polityczna: Prof. Dr Wł 
Szajnocha, K. Tetmajer i Dr K. Rouppert; Ko- 
misya Kartograficzna: Prof. Dr Semkowicz, Dr 
Eliasz Radzikowski, radca Zawiliński, i Dr W. 
Goetel; Komisya propagandy: Dr. W. Goete:, 
Dr Matuszek, Prof. Semkowicz, Prof. Kantor i 
Prof. Zachemski. $GUchwa!ono szereg odczytów 
agitacyjnych na prowimcyi, skąd Komitet już 
otrzymał szereg zgłoszeń, oraz postarać Się o in 
terpelacyę w Sejmie w sprawie nadużyć i 
gwałtów czeskich na Orawie i Spiszu, przez co 
ma być zadokumentowame, że te ziemie, obec- 
mie okupowane przez Czechów, stanowią in- 
tegralna część Polski. Dyżury komitetu odby- 
waja się codziennie między godz. 5—6 po pò 
łudniu w lokalu Towarzystwa Tatrzańskiego 
(ul. A. Potockiego Nr. 4, parter.). 

MEEN ZE 

MINISTER PRZEMYSŁU I HANDLU, Dr Tliacia, 
przybył do Krakowa i będzie udzielał audyenevl 
w biurze naczelnika Wydziału przemysłowego K. 
Rz., Rynck 350, we wtorek, dnia 25 lutego br. o go. 
dzinie 4 popoł. 

KONFERENCYA MINISTRÓW W KRAKOWIE. 
Dziś o godzinie 10-tej rano w prezydyum K. Rz, 
odbędą konferencye: minister Hacia, min. Próchnik, 
wicemin. Byrka i kilku szefów sekcyi. Konferencye 
będą się toczyć około spraw skarbowych i robót 
publicznych. Na konforencye zaproszeni 84 przed- 
stawiciele poszczególnych wydziałów Komisyi Rz. 
i instytucyi krakowskich. 

ANGIELSKA MISYA EKONOMICZNA. Wezoraj 
przybył do Krakowa członek angielskiej misyi e- 
konomicznej p. Murray i odbył szereg konferencyi 
z przedstawicielami wydziału robót publicznych i 
górnictwa K. Rz. P. Murray} bada specyalnie sto- 
sunki górnicze i naftowe. Na konferencyi z przed- 
stawicielami K. Rz. Izby handlowo przemysłowej 
omówiono w ogólnych zarysach potrzeby przemy- 
słu polskiego w surowcach i częściach instalacyi 
fabrycznych. 

KOMITET OBCHODU 125-LETNIEJ ROCZNICY 
PRZYSIĘGI TADEUSZA KOŚCIUSZKI zawisda- 
mia, że zebranie pełnego Komitetu odbędzie się wo 
czwartek, dnia 27 bm. w sali konferencyjnej Magi- 
stratu. o godz, 5 popoł. Za względu na ważność 
sprawy prosi sią o przybycie także te osoby, które 
z powodu przeszkód lub późnego doręczenia zapro- 
szeń na poprzednich zebraniach nie były. 

W SALI DOMU ROBOTNICZEGO (ul. św, To- 
masza l. 37) wygłosi dnia 25 bm. p. Surówka refe- 
rat pt: „raskarz i jego ofiara“. 

CUKIER ZA DRUGĄ POŁOWĘ LUTEGO. Ma- 
gistrat m. Krakowa podaje do publicznej wiado- 
mości, że cukier za drugą połowę lutego br. sprze 
dają sklepy rejonowe tylko de czwartku, tj. do 27 
lutego br. włącznie w ilości po pół kg. na osobę. 
Kta w powyżezym terminie wyznaczonej racji cu- 
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kru nie zakupi. ten bczwarunkowo traci prawo ku 
pna cukru za powyższy okres. 

USTAWA O STRÓŻACH DOMOWYCH. W so 
bote, dnia 22 lutego br. odbyło się drugic posie- 
dzenie subkomitelu dla rozpatrzenia projektu u- 
stawy o stróżach domowych w Krakowie, Przed- 
miotein obrad była sprawa mieszkań i wycagro- 
dzenia stróżow. Kilku członków subkomitetu wy 
stapiło z odmiennymi wnioskami, nad którymi wy. 
wiązała sią ożywiona dyskusyva, którą odroczono 
do następnego posiedzenia. 

BIURO PREZYDYALNE CZERWONEGO KRZY- 
ŻA w Krakowie z dniem 26 bm. przeniesione zo 
stanie na ulicę Podzichów L. 16. 

PRZYJAZD JEŃCÓW Z WŁOCH. Jak się do- 
wiadujemy około 300.000 jeńców b. armii austrya- 
ckiej ma być w tych dniach przewiezionych z 
Włoch do ich miejsc zamieszkania. Między jeńcami 
jest kilka tysięcy Polaków. Władze jugosłowiańskie 
oświadczyły przedstawicielom rządu polskiego, że 
wszelkiemi udogodnieniami dopomogą do przewozu 
jeńców narodowości polskiej. 

WSTRZYMANIE ZASIŁKÓW dla rodzin wojsko- 
wych narodowości polskiej w Wiedniu na rozkaz 
rządu państwa austryacko-niemieckiego nastąpiło 
jeszcze w grudniu 1918 r, Kilkadziesiąt rodzim pol- 
skich, zamieszkałych w Wiedniu, których ojcowie 
pozostają jeszczo w niewoli, umiera z głodu. Przed- 
stawicielstwo polskie w Wiedniu podobno zupełnie 
nie interweniuje w tej kwoestyi u rządu austro nie 
mieckiego. 

BADANIE LEKARSKIE CZŁONKÓW STRAŻY 
OBYWATELSKIEJ odbywa się od kilku dnt Ba- 
dan: są tylko ci, którzy jako chorzy lub niezdołni 
pragną uwolnić się od służby. Obowiązuje tylko 


` orzeczenie lekarza straży obywatelskiej, 


WAGON Z WÓDKĄ DO CHRZANOWA. One- 
gdaj na dworcu krakowskim zatrzymano wagon ze 
śliwowicą, który przyczepiono do pociagu osobo- 
wego, odchodzącego w stronę Chrzanowa. Jak cie 
pokazało, wagon ów zawierał do 10.000 litrów Śli- 
wowicy, wartości około pół miliona koron. Trans- 
portowany był na podstawie legalnego pozwolenia 
do Krakowa, skad chciano go odstawić do Chrza- 
nowa. Sprawa tą zajsł się komitet dla zwalczania 
lichwy. 

WYWÓZ CHLEBA. W niedzielę wieczór odebra- 
no od S, Mauritza, maszynisty kolej. w Podgórzu- 
Płaszówie 90 bochenków chleba po 2 kg. któro 
usiłował wywieżć do Żywca. Mauritz chleb: ukrył » 
na parowozie wśród węgli. W śledztwie wykryto. 
że ów paskarz stale wywoził chleb z Podgórza i 
przemycał do Niemiec. 

ZNALEZIONE CIAŁO NOWORODKA. Wezsraj 
na starym cmentarzu pogórskim, przy ulicy Wieli- 
ckiej, znaleziono koło zawalonego grobu wśród ce- 
gieł zwłoki noworodka płci męskiej, owinięte w pie- 
luchy i papier. Za wyrodną matką zarządzono śledz- 
two. 

WŁAMANIE. Do mieszkania p. Tad. Fijałkove- 
skiego, przy ulicy Lwowskiej ]. 36 w Podgórzu. 
onegdaj wieczorem włamali się opryszki i po aplą- 
drowaniu ubikacyi zabrali garderobę i biżuteryę. 

NIEUDAŁA KRADZIEŻ KASY OGNIOTRWA- 
ŁEJ, Dnia 23 bm. wieczorem włamało sę kilku ban- 
dytów do biur zarządu kuchni obywatelskiej przy 
ul. Grodzkiej, mieszczących się na II. piętrze. Po 
splądrowaniu biur rozpoczęli spuszczanie kasy o- 
gniotrwałej na linach przez okno na podworzec. 
Mieszkańcy I. piętra usłyszawszy łomot w binrach. 
kuchni, zbiegli się przed drzwiami pokoju, w któ. 
rym mieści ię kasa. Wtedy handyci rzucili kasę 
na dziedziniec, a sami zbiegli. W kasie znajdowała 
się 40.000 koron. W uciekajacych rozpoznano 24- 
letniego Piotra Dziedzica, 21-letniego Stanisława 
Czecha -i 20-letniego Żyznomierskiego murarzy, 
którzy przed kilku dniami odnawiali ubikacye bior. 
W dwie godziny po śmiałym wystenie zostali are- 
sztowani. 

SKŁADKI. Na dar narodowy: Dr Jaworowski z 
Rozwadowa zchrane w gronie znajomych, 500 K. 
———0—— 

Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 
Wtorek 25 lutego: „Oj mężczyżni, mężczy- 
zni”'! i 
Środa 26 lutego: „Wujaszelć Alfonsa". => 

„Czuła struma“ — „Wesele w Ojoowie*, 

Czwartek 27 lutego: „Pani K...“ 

Piątek 28 lutego: „Dzwony z Comeville*. 

Sobota 1 marca po poł. Dla młodzieży 
szkolnej: „Chory z urojenia". wieczorem: „Oj 
meiczyżni. meżczyźni",, 
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„ILUSTROWANY DZIENNIR POLSKT. 


Oficyalne uznanie Polski przez Francyę 


Warszawa. (PAT). Prezydent ministrów, 
Paderewski, otrzymał od francuskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Pichona nastepu- 
jący telegram: 

Mam zaszczyt podać do wiadomości pań- 
skiej, że rzad rzeczypospolitej postanowił u- 
znać oficyalnie Polskę za państwo niepodle- 
głe i suwerenne i rząd jej poparty przez wo- 


lę narodu za rząd legalny. Odwieczne węzły/ 


łączące Polskę z Francyą. W żadnym kraju 
odrodzenie polskiej ojczyzny po długiem mę- 
czeństwie, które jej nie złamało, nie było 


goręcej upragnione, jak we Francyi i nigdzie 
też płośniejszem nie odbija się echem. Pol- 
ska powraca do życia narodu dzięki zwy- 
cieęstwu naszych żołnierzy i żołnierzy na- 
szych sprzymierzeńców nad wrogami wolmo- 
ści narodów. To zwyciestwo jest rękojmia 
szczęśliwej przyszłości dla waszej Ojczyzny. 
Z głebokiem wzruszeniem przesyłam Panu 
życzenia Francyi, szczęścia i pomyślności 
dla odradzającej się Polski, racz Pan przy- 
jać zapewnienia mego wysokiego poważania. 
Podpisane: Pichon. 


ZETA AEC TEE CRIK ZBY 


Szczegóły rozejmu polsko-ruskie$0. 


TERMIN WYPOWIEDZENIA. — KOMI-SYA NADZORCZA. — PAS NEUTRALNY 


Przemyśl. (PAT). „Ziemia przemyska* do- 
nosi: Pod naporem koalicyi ukraińcy po 
długiem wahaniu przystali na zawieszenie 
broni, które rozpoczyna się dnia 25 b. m. 
o godzinie 6 rano. Obie strony mają prawo 
wypowiedzieć je na 12 godzin naprzód. 

Nad wykonaniem warunków czuwać bę- 
dzie komisya mieszana, jeżdżąca z miejsca 
na miejsce. 

Oznaczono teren wojenny, w którym nie 
wolno uskuteczniać żadnych przesunięć 
wojsk ani transportować amunicyłl. 
abn , mE 


Teron 


ten zakreśla od wschodu Bug, po Krasne, 
dalej ograniczają go następujące punkta: 
Bóbrka, Mikołajów, Litynia punkt o 4 kim. 
na południe od Sambora, Stara Sól, Chyrów 
Dobromil, Przemyśl i Jarosław. 

Przemyśl. (PAT). Ruch osobowy między 
Przemyślem a Lwowem jest dalej przerwa- 
ny. Tor kolejowy między Sądową Wisznią 
a Rodatyczami był w nocy ostrzeliwany. — 
Połączenie telefoniczne ze Lwowem jest w 


dalszym ciągu przerwane. 


Kwestya ruska wońodzi na Tory miętzynarodowe. 


LEGIONY UKRAIŃSKIE PRZECIW BOL-SZEWIKOM. MEMORYAŁ „ROSYAN GA- 
LICYJSKICH* NA KONGRES. 


Kraków. (PAT). 24 bm. Tel. iskrowy sta- 
eyi krakowskiej. Z Lozanny donoszą: We- 
dług wiadomości udzielonych przez Ukraiń- 
skie Biuro informacyjne jeńcy wojenni u- 
kralńscy we Włoszech w liczbie około 100 
tysięcy, którzy zostali wydzieleni z pośród 
mnych jeńców austro-węgierskich będą for- 
mowani w dywizyę 4 wysłani do Odessy, 
gdzie zostaną wcieleni do armii ukraińskiej 
dła walki z bolszewikami. 

Paryż. (PAT). 24 bm. Radio stacyi kra- 
kowskiej. Były poseł ruski do parlamentu 
wiedeńskiego i delegat rosyjskiej rady na- 
rodowej we Lwowie. Dymitr Markow, który 
przybył do Paryża, przedstawił członkom 
konferencyi pokojowej memoryał o położe- 
nin i aspiracyach narodowych Rosyan by- 
sego cesarstwa austro-węgierskiego. Memo- 
ryał przypomina politykę austro-niemiecką 
względem Małorosyan i austryacką polity- 
kę, która zachęcała do utworzenia partył u- 
kraińskiej mającej na celu wywołanie sopra- 
tystycznego ruchu w południowej Rosyi. — 
Wysiłki austro-niemieckie — powiada Mar- 


Po zamachu na Clemence 


Paryż. (PAT). Radto stacyi krakowskiej: 
Dzienniki duńskie wyrażają podziw dła p. 
Clemenceau i pietnują haniebny zamach, 
którego on padł ofiara, oraz podnoszą że 
zwycięstwo Sprzymierzonych zawdzięczać 
należy jego energii. W jego nominacyi na 
prezydenta konferencyi pokojowej widzą 
dowód wdzięczności miedzynarodowej. ,.Po- 
ditiken" zaznacza, że Clemenceau otoczony 
sławą, był niemniej wystawiony na gwał 
towne ataki ze strony swoich przeciwników 
politycznych, ale zamach środowy posłuży 
"za sposobność do wyrażenia podziwu z od- 
dania mu się całej Francyi a cały świat o- 
czekuje z niecierpliwością biuletynów o je- 
go wyzdrowieniu. Jest nadzieja, że rana 
szybko się zagoi i Clemenceau będzie mógł 
ż.dawną cnergią i siłą prowadzić swo wa- 
¿ne sprawy. 

PAPIEŻ WYCIĄGA RĘKĘ DO FRANCYI. 

Paryż. (PAT). Dnia 24 bm. Telegr. iskro- 
wy krakowskiej stacyi. Kardynał Gaspary 
sekretarz kuryi w imienin papieża Benedy- 
Roś XJ. sia do rach Amette nastę- 

Jacy telegram, który przedłożony, zostal 
Tann Cjemenceau. _ wo 


kow — zostały uwieńczone w Brześciu Li- 
tewskim, gdzie intryga austro-niemiecka u- 
jawniła się w pełnem świetle. Stronnictwo 
rusofilskie poniosło skutki tej intrygi i mu- 
siało tem więcej ponosić prześladowanie ile 
że pozostało wierne swemu ideałowi mimo 
widocznych postępów tej polityki po upa- 
dku Habsburgów.  Oręanizacyc narodowe 
Rusinów zwołały zgromadzenie narodowe 
Rosyan galicyjskich i węgierskich. Zgronia- 
dzenie wypowiedziało się, za zjednoczeniem 
Rosyan w dawnych Austro-Węgrzech z Ro- 
syanami, a nie z państwem ukraińskiem. W 
myśl tego Rada Narodowa .rosyjska we 
Lwowie powzięła szereg rezolucyi i upowa- 
żniła delegacyę, której przewodniczącym 


jest Markow by podała tę rezolucyę do wia-. 


domości konferencyi pokojowej. 

Jedna z rezolucyi brzmi: Naród rosyjski 
byłych Austro-Węgier w liczbie 4 milionów 
mieszkańców oświadcza swa wolę zawarcia 
z demokratycznem państwem rosyjskiem u- 
nii zwyczajnej, autonomicznej i federacyj- 
nej. 


` 
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Pait tr 
pue t . 


Ojciec św. potępia ohydny zamach na pre- 
zydenta Rady ministrów pana Clemenceau 
i poleca Waszej Eminencył wyrazić mu swe 
powinszowanie z powodu ocalenia a zara- 
zem Życzenia szybkiego i zupełnego powro- 
tu do zdrowia. i 

Clemenceau był wzruszony temi życzenia- 
mi i polecił kardynałowi Amette złożyć Pa- 
pieżowi podziękowanie ż wyrazy wdzięcz- 
NOŚCI. 

P. CLEMENCEAU MA GŁOS. 

Amsterdam, dnia 24 lutego (PAT). Z Paryża 
donoszą: Prezydent ministrów Clemenceau w 
taki sposób opisuje zamach na swoją osobę. 
Przejeżdżając samochodem koło miejsca w któ 
rym ulica przecina bulwar Dalssert zobaczyłem 
na trotuarze pewnego człowieka, który uczynił 
na mnie dość niekorzygtne wrażenie. Przypa- 
trzył mi się bardzo dokładnie. Przemknęła mi 
się myśł przez głowę, że ten człowiek coś prze- 
ciw mnie knuje. Gdy wczoraj  przejeżdżałem 
przez to samo miejsce zauważyłem tego same- 
go Człowieka nie miałem już jednakże czasu na 
zastanowienie się bo w tej chwili podniósł on 
rękę do góry i wystrzelił z rewolweru mierząc 
ku drzwiom samochodu. Kula nozbiła szybę w 
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oknie drzwi i zdawało mi się, iż człowiek ow 
nie miał już więcej nahoi w rewolwerze. Po 
strzale wychyliłem się przez okno. aby się prze 
konać co się stało. Wtedy padło jeszcze kilka- 
stzałów jeden po drugim. Uczułem w jednej 
chwili gwałtowny ból w ramieniu i w szyi. Mu- 
siatem krzyknać. Ryłem trafiony. To co się po- 
tem stało trwało już tylko przez chwilkę. Ordy- 
nans siedzący obok szofera strzelił do sprawcy 
zamachu szofer zaś przyspieszył jazde a zna- 
Jazłszy się poza promieniem strzałów zawrócił 
do domn. 

Z powodu tego. że Clemenceau musi pozo- 
stać w domu dzisiejsze posiedzenie konferencyi 
pokojowej nie odbędzie się. Clemenceau wysto- 
gsował pismo do Lloyda George w którem dzię- 
kuje mu za gorące zainteresowanie się jego 
zdrowiem oraz zawiadamia, że ma stę już do- 
brze. 

Lekarze oświadczają. że trudno jest już dziś 
wydać zdanie o stanie zdrowia prezydenta mi- 
nistrów Clemenceau ponieważ w najbliższych 
trzech dniach nie będzie go można zbadać do- 
kładnie. Opócz kuli która utkwiła w szyi znale- 
ziomo jeszcze cztery kule w ubraniu. 

U SPRAWCY ZAMACHU. 

Paryż, dnia 24 lutego. (PAT). Havas donosi: 
Podczas wczorajszego przesłuchania. [mil Cot 
tin sprawca zamachu na prezydenta ministrów 
Clemenceau z powodu osłabienia odmównł ze- 
zmań. Sędzia śledczy przesłuchiwał wobec tego 
świadków zamachu. Równocześnie dokonano 


rewizyi w mieszlianiach amarchistów i bolszewi 


ków oraz w towarzystwie komumistycznem. 
Cottin stale się stykał ze stronmictwem komu- 
pistycznem a potwierdziła to rawizya.w jego 
mieszkaniu gdzie w kufrach przygotowanych 
do wyjazdu znaleziono broszury anarchistycz- 
ne. Aresztowano także - malarza nazwiskiem 
Drevfuse oraz jeszcze inną osobę, która wyrazi 
ła zadowolenie z powodu zamachu. Dreyfuss ze 
znał, że nie miał nic wspólnego ze sprawcą za- 
machu. Zatrzymano go jednakże w wiezieniu 
ponieważ w czasie aresztowania Cottina rzucił 
się na policyantów. > i 
RANNEMU POGORSZYŁO SIĘ. 

Amsterdam. (PAT). Dnia 24 lutego. Według 
ostatnich wiadomości stum zdrowia Clemen- 
ceau pogorszył się, ponieważ dostał on krwo- 
toku. Domyśląją sie, że w płucach tkwi jeszcze 
jedna kula. Zajęcie rentgenowskie potwierdziło 
to. Mimo tego ogólny stan chorego mie jest 
niebezpieczny. 


MADESŁARE. 


A Ėė 
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SALON „SZTUKI! 
ulica Szpitalna Nr. 40 


naprzeciw teatru miejskiego. 


Sprzedaż obrazów  pierwszorzędnych mi- 
strzów polskich i zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić naj- 
szerszym warstwotn nabywanie prawdziwych 
dzieł sztuk, zaprowadza dyrekcya również 


Sprzedaż na spłaty. 
Telefon 2486. 


DOSTAWA DRZEWA 


Każdą większą ilość drzewa opałowega.. 
drzewa na celuloze, materyałów tartych: dó: 


sak, brusów „kantówki, łat, kory garbar- 

skiej, oraz 800 m” dłużyc (świerk, jodła. 

pierwszej jakości) średnicy wyżej 30 em.. 
długości 20 do 24 m. zakupi 


Tow. „żegluga Polska” 


ODDZIAŁ DRZEWNY 


Kraków, Rynek gł. L. 19. — Nr. Tel. 462. 


Szczegółowe oferty przesłać z pierwszej 
reki z podaniem cen, loco wagon 1 stacyi. 


Cè 
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„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“. 


Przyspieszenie prac Kongresu 


„ Paryż. (PAT). Dnia 24 bm. Radiotelegram 
askrowej stacyi krakowskiej: Nieoficyalnie 
podają do wiadomości, że rozultat konferen- 
cyi jest taki, iż ostateczne decyzye zostaną 
powzięte znacznie wcześnie, niż się spodzie- 
wano. Powierzono p. Tardieu opracowanie 
sprawozdania o zachodnich granicach Nie- 
miec i sądzą, że przed upływem miesiąca 
będzie on mógł przedłożyć konferencyi za- 
patrywanie rządu francuskiego o tej bardzo 
ważnej sprawie. W tym wypadku olaborat 
będzie włączony w definitywne warunki za- 
wieszenia broni. 

Genewa. (PAT). Dnia 24 lutego. W poło- 
wie marca będą przedłożone Niemcom do 
podpisania ostateczne warunki rozejmowe, 
które będą odpowiadały warunkom pokoju 
przed ugodnego. Z chwilą podpisania tych 
warunków ma być zniesioną blokada. 

Z Rzymu donoszą, że ministrowie włoscy 
wyjechali już do Paryża celem podpisania 
nowego układu rozejmowego i pokoju tym- 


czasowego. 
Warszawa. (PAT). Telegram iskrowy, 
przejęty z niewiadomej stacyi... Początku 


brak. Zawarcie pokoju wydaje się teraz spra- 
wą najwyżej pięciu do sześciu tygodni. Za- 
warcie pokoju spodziewane jest przed kwie- 


tniem. 

Wiedeń. 21 bm. (PAT). „Neue Freie Pres- 
Bdf' donosi z Paryża: Oczekują zakończenia 
prac Komisyi i konferencyi pokojowej po 
powrocie Wilsona z Ameryki. Nastąpi wtedy 
bezzwłocznie ustalenie całego kompleksu za- 
gsadnień, a przedstawiciele Austryi, Niemiec, 


Węgier, Polski i Turcyi w ciągu dziesięciu 
dni po powrocie Wilsona wezwani będą do 
Paryża. 


Wielka klęska bolszewików. 


Londyn. Dnia 24 lutego. (PAT). Generał 
Denikin nadesłał do dziennika „Times“ wia- 
domość, że posuwa się naprzód ku Kislar. 
Na północnym wschodzie została pobita na 


głowę 9-ta ja bolszewicka. 
26.3 00 00 ROR TE AT 
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Rozliczne gratułacy” 


odbiera „UCIECHA' z powodu wyświctla- 
nia filmów TRYUMF KOALICYI i GENE- 
RAL HALLER. Jestto atrakcya chwili obe- 
cnej dla Krakowa, a mnóstwo  instytucyi 
naukowych i wychowawczych zgłacza się, 
zajmując dla młodzieży mnóstwo miejsc, lub 
nawet całą salę. Podkreślamy, że filmy na- 
szo są to JEDYNIE AUTENTYCZNE zdję- 
cia sztabu francuskiego i, że ogłoszenia w 
dziennikach, o podobnie brzmiacych tytu- 
łach, nie mają z tymi fiimami nio wspólne- 
go. Prawdę historyczną dają tylko nasze 
filmy, albowiem drugiej ich kopii NIEMA W 
POLSCE. Czas najwyższy iść do „Uciechy* 
gdyż we środę, filmy te schodzą z ekranu i 
nie będą już grane w Krakowie. We wtorek 
i środę, początek o godz. 4-tej po południu. 


ce O w oaz 


SEJM, 


(Piate posiedzenie pierwszej sesyi, pierwszej kadencyi Seimu nolskiegnj. 


Warszawa, (PAT). Posiedzenie Sejmu rozpo- 
częjło słę o godz. 3'40 popołudniu. Sekretarzo- 
wali posłowie Prużak i Harasz. Po otwarciu 
posiedzenia odczytano interpelacye, a nastę- 
paie wnioeki nagłe posła Dąmbskiego w 
sprawie wypuszczania na wolno$o wszystkich 
jeńców Królowiaków zmajdujących się w nie- 
woli niemiockiej. 

Posła Łaskudy w sprawie dostarczenia 
tywności powiatu linanowskiemu, nowotarskie 
mu, myślenickiemu, żywieckiemu i nowosądec- 
kiemu. 

Posła Cierkowsk ie g o w Sprawie je- 
dnorazowego podatku od majątków pocho- 
dzących z zysków pazkarskich i Kchwiarskich 
w wysokości 40 do 60 procent tych majątków. 

Posła Rząda w sprawie ubezpieczenia ro- 
botnaków. 

Posła Sredniaws kiego w sprawio za 

prowadzenia jednolitego podatku dochodowego 
dla wszystkich. 
' Posła Maślanki w sprawie zaprowadze- 
mia maksymalnych czynszów za drobne dzierża 
wy gruntów i w sprawie uchylenia prawomo- 
cności wypowiedzeń drobnym dzierżaw dokona 
uych przez właścicieli tych gruntów. 

Posła Rochmunda w eprawie natychmia 
stowągo powołania komisyi opiaki społecznej 
"Wszystkie powyższe wnioski odesłano do po- 
czczególnych komisyj poczem marszałek za- 
wiadomił o zgonie posła Kieleckiego, Loefle- 
ra. Izba uczcła pamięć zmarłego przez pow- 
atanie. 


DEKLARACYA ZJEDNOCZENIA LUDOW. 


_ Poseł Ostachowski przedstawiciel zjednocze- 
nia ludowego odczytał deklaracyę, w której 
powiedziano, że Stronnictwo chce widzieć w 
Sejmie ustawodawczym godnego dziedzica 
wielkiej tradycyi Sejmu czteroletniego i kon- 
stytucyi 3-go Maja. Te Sejmy dały nam przy- 
kład godzenia konieczności państwowej z po- 
trzebą reformy społeczenj. Stronnictwo prag- 
uie stworzenia silnego demokrgtycznego pań- 
stwa polskiego z prezydentem Polakiem i ka- 
tolikiem na czele. Za najpilniejszą potrzebę pań 
„twa stronnictwo uważa konieczność stworze- 


mia natychmiast armii z powszechnego poboru. 
Każda piędź ziemi jest nam równie drogą, wła- 
ene wybrzeże morskie i posiadanie Gdańska 
jest komiecznym warunkiem gotpodarczym fa- 
modzielności polskiej. Rząd powinien być ail- 
ny i przed Sejmem odpowiedzialny. Stronnic- 
two domaga eię zatarcia bolesnych śladów roz- 
bioowych i rozwiązania wszelkich partyjnych 
i prywatnych orzamizacył w kraju i zagranicą 
przywłaszczających sobie prawo prerogatywy 
rządu albo niewznających jego władzy. Uznn- 
ją dalej za mjkorzystnłejszy dla Poleki związek 
z państwami zachodniemi i Stanami Zjednoczo 
mymi Ameryki północnej. Stronnictwo popie- 
rać będzie krok i rządy ku temu zmierzające (na 
prawicy i w centrum brawa) z zastrzeżeniem 
nienaruszalności zasady pełne niepodległości 
państwa polskiego (brawa.). Stonniectwo rado- 
śnie wita projekt Wilsona Związku narodów i 
dążeń będzie do porozumienia się z Litwą i Ru- 
sią w myśl! dawnych tradycyi polskich. W dzie 
dzmie stosunków spolecznych potrzeba przo- 
prowadzić państwową ochronę pracy zabezpie- 
czenie na starość, w razie choroby oplekę nad 
pracą kobiet i dzieci w stosunku do robotników 
rołnych i fabrycznych. 

Stronnictwo pragnie szeroko uwzględnić into 
rey ludności małorolnych i bezrolnej (na lewi- 
cy brawa i glosy przyjmujemy do wiadomości) 
Ziemie z rak wielkiej wiasności powinne przejść 
do rąk ludu ale nie w drodze gwałtownego prze 
wrotu albowiem musi to być wynikiem plano- 
wej polityki rolnej. 

Głosy na lewicy: Za sto lat. 

W tym celu domagamy się niezwłocznego 
utworzenia państwowego banku parcelacyj- 
nego i rozwinięcia akcyi komasacyjnej i me- 
lioracyjnej połączonej*z uregulowaniem Sser- 
witutów i zamianą ich na ziemię. (Lewica 
przerywa różnymi okrzykami; głosy: znamy 
już te praktyki parcelacyjne w Galicyi, nie 
oszukacie chłopa). 

Bankowi parcelacyjnemu powinny być od- 
dane do dyagpozycyi obszary rolne majora- 
towe rządowe, większe obszary klasztorne | 
Kościelne. 

Poseł Ostachowski żąda dalej imieniem 
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Polskiego Zjednoczenia Ludowego zniesie- 
nia wszystkich przywilejów, wywołujących 
skupienie ziemi w jednych rękach, dalej zaś 
podatku postępowego od posiadanych przez 
jedną oaobę obszarów, obowiązkowego po- 
wszechnego, bezpłatnego nauczania, oparte- 
go na religii katolickiej, odpowiedniego u- 
posażenia dla nauczycielstwa. Pragniomy po- 
zostać obcy dotychczasowym gorszącym wal- 
kom partyjnym (wołania na lewicy: medice 
cura teipsum), milionowe masy katolickiego 
ludu polskiego nie dadzą się pociągnąć ant 
ku lewicy, ant ku prawicy. Pan Ostachowski 
imieniem stronnictwa wyraża następnie pel- 
ne uznanie prezydetowi ministrów, żądając 
od niego pełnej energii. Ponieważ Ojczyzna 
jest w wielkiem niebezpieczeństwie, atako- 
wana z czterech stron przez wrogów, więc 
wszelkiemi eiłami nałeży poprzeć wojsko, 
dać mu odzież, buty, broń i amunicyę. Mimo, 
że wiele jest wewnątrz kraju takich spraw. 
które wymagaja podstawowych reform. 
Najważniejszą jest jednakże rzeczą zabez- 
pieczenie granic państwa. W tym celu po- 
trzebny jost skarb pełny. Napcłnić go można 
i potrzeba przez pożyczki państwowe, przez 
natychmiastowe podatki, Litwa zaznacza 
mowca musi należeć do Polski, tak samo 
jak Lwów z okolicą, Śląsk Cieszyński i wszy 
stkie ziemi z zaboru pruskiego z dostępem 
do morza i szerokiem wybrzeżem. 
OŚWIADCZENIE 
ZWIĄZKU NARODOWO-ROBOTNICZEGO 


Poseł Fichna imieniem narodowego 
związku robotniczego wygłosił deklaracyę. 
w której między innemi oświadczył: My. 
Związek narodowy i narodowe stronnictwo 
robotnicze, jesteśmy radykałami społecznymi 
i będziemy się domagać, aby w ramach paí. 
stwowości polskiej przeprowadzono te po- 
stulaty, które lud pracujący w Sejmie zgło- 
sił, aby klasa robotnicza zajęła należne sta- 
nowisko społeczne i polityczna w narodzie. 
Uznajemy tylko przywilej pracy, skupiamy 
się pod sztandarem bialo-czerwonym. (Burz- 
liwe oklaski). Chcemy budowac Polskę stlną 
t wielką 

Mowca przechodzi następnie do polityki 
zagranicznej i oświadcza, że w uczuciowem 
traktowaniu stosunków do koalicyi niema 
różnicy zdań. Jeżeli idzie o rozumowy sto- 
gunek do koalicyi, to musimy sobie powie- 
dzieć, że tutaj interesy nasze powinny od- 
grywać ważną rolę. Nie możemy się z zam- 
kniętęmi oczyma rzucać w ramiona koalicyż, 
bo włmy, że każdy kapitał jest zachłanny. 
Potrzeba zwrócić uwagę na to, żo w intore- 
sie naszym leży bezsprzecznie bezwarunko- 
wy, usilny związek z państwami koalicyi. 
Obecnie kreślą one mapę całej Europy i ca- 
łego świata i bezsprzecznie wykreślą także 
mapę Polski. Należy jednakże zwrócić także 
uwagę na to, że interes koalicyt każe jej ta- 
kże o sprawę Polski zabiegać, że interes koa- 
licyi nakazuje jej dbać o to, aby Polska po 
macoszemu nie była traktowana. Istnieją o- 
bopólne interesa i to nietylko z punktu wi- 
dzenia uczuciowego, ale także rozumowcego, 
znajdujemy eię na jednej drodze. Jeżeli idzie 
o nasz stosunek do rzeczypospolitej niemie- 
ckiej, tych Niemiec niedawno Wilhelnow- 
skich į Hindenburgowskich, to sprawa jest 
nador łatwa do rozatrzygnięcia. Niemcy są 
od wieków naszym wrogiem i wrogiem na- 
szym na zawsze pozostanę, wszystko jedno, 
czy będzie na ich czele stał Wilhelm, czy też 
pun Scheidemann (wołania na sali: bardzo 
słusznie!). Podobnie analogicznie możemy o- 
kreślić nasz stosunek do bolszewickiej repu- 
bliki rosyjskiej, na czele której stoją ludzie 
dziś już słynni na całym świecie z morza 
krwi, którą przelali Lenin i Trocki. 

Tu nasz stosunek jest jasny. Nie chcemy 
mieć nic wspólnego z tą zarazą bolszewicką. 
(głosy brawol). Pamiętajmy o tcm, że w nic- 
długim czasie front wachudni rozczągnie się 
od Bałtyku aż do Karpat i trzeba bydzie no- 
wych wysiłków aby ten front utrzywać i nie 

zwolić aby fala bolszewicka kraj nasz za- 
ała, Tutaj podkreśla znów mowca interes 
obopólny, nasz i koalicji, interes który na- 
kazuje koalicyi udzieienpia nam wydatnej 


Nr. 20. 


pomocy, aby bolszewizm rosyjski nie połą- 
czył się z bolszewizmem niemiech.m i nie 
zagrodził bezpośrednio koahlcyi. Niedawno 
sympatyczni Słowianie bracia nasi Czesi i 
Rusini, którzy przecież należą do wielkiej 
rodziny słowiańskiej, jak to widzimy stali 
Się naturalnymi sprzymierzeńcami Hinden- 
burga, bolszewików i Niemców. Ci Czesi z 
tyłu ne nas uderzyli, wtedy kiedy groziło 
największe niebezpieczeństwo, kiedy na 
trzech frontach musieliśmy toczyć walki a 
obecnie toczymy ją na czwartym. Czesi w 
pierś naszego żołnierza strzelają i bagnet w 
piers jego whijają. Spisz, Orawa i Śląsk cie- 
szyński są i pozostaną polskie. My sprawy 
śląskiej ani nie przespimy ani pokpimy, Je- 
żeli idzie o nasz stosunek 'do Ukrainy to 
sprawa będzie załatwioną wtenczas jeżeli 
Lwów i zagłębie borysławskie znajdą się w 
granicach rzeczypospolitej polskiej. (brawa). 
Chcemy w tym wypadku, abf Litwa i Ukra- 
ina zdobyły w swoich granicach etnografi- 
cznych niezawisłość. Chcemy traktować z 
mumi w myśl naszych dawnych zasad: wol- 
ni z wolnymi, równi z równymi! Chcemy 
aby ziemię wraz z Wilnem, które są bez 
sprzecznie polskie, aby one należały do 
Polski. Stwierdzamy, że ziemie zaboru pru- 
skiego muszą należeć do Polski i ten kory- 
tarz nadwiślański ta ważna arterya komu- 
nikacyjną wraz z naturalnym jej portem 
Gdańskiam, który bezwarunkowo do Pol- 
ski należeć musi. (głosy: słusznie i brawa). 

Przechodząc do spraw wewnętrznych 
chcemy aby państwo polskie było Rzeczą 
pospolitą opartą na najbardziej demokraty- 
cznych podtsawach. Chcemy aby ta Rzecz- 
pospolita była ludowa i ani piędzi ziemi pol- 
skiej bez walki wrogom nie oddamy. 

Sejm jako najwyższa instancya we wszy- 
stkich sprawach polityki wewnętrznej i ze- 
wnętrznej powinien posiada4 władze suwe- 
renną, całkowitą władzę prawodawczą. Bę- 
dziemy stać na straży praw tego Sejmu i 
będziemy toczyć nadal tak jak toczyliśmy 
dotychczas walkę z temi hasłami, które do- 
magają się u nas dyktatury  proletaryatu! 
Będziemy walczyć z tymi którzyby chcieli 
zaprowadzić u nas rządy tylko jednej par- 
tyi (brawa). Chcemy aby Sejm był jedno- 
izbowy i będziemy w tym Sejmie walczyć o 
postulaty klasy pracującej. 

W dalszym ciągu mowca omawiał działal- 
ność aduministracyi i służby bezpieczeństwa wy 
tykał partykułame dażności niektórych dziel- 
aic polskich domaga się silnej armii i powrotu 
wojska Hallera“. Należy przeprowadzić po- 
wszechny. pobór, lecz równocześnie także za- 
bezpieczy byt rodzin żołniezy, Dalej domaga 
sią mowca pelnego skarbu, uregulowania wa- 
luty unormowania stosunków aprowizacyjnych 
zapewnienia pracy bezrobotnym oraz urucho- 
mienią robót publicznych i przemysłu. Należy 


zapewnić prace i chleb dla uniknięcia bolsze- | 


wamm. Poprzemy i obdarzymy zaufaniem ka- 
Żdy rząd, który budować będzie wraa z Sej- 
mem Bilną demokratyzacyą Polską, 
MOWA P. FEDEROWIĆZA. 

Zabiera głos pos. Feda owic z z klubu 
pracy konstytucyjnej. | 

Poseł Fedorowicz imieniem klubu pracy 
konstytucyjnej podnosi wielkie znaczenie 
naszych kresów i domagał się silnej armii, 
dalej stworzenie skarbowości, opartej na 
świadomym oelu planie finansowym oraz na 
konieczności uregulowania waluty, walki z 
drożyzną itd. i 

Mowca kończy wyrażeniom pełnego 
łania prezydentowi ministrów i zapewnie- 
niem popierania go. 

POSEŁ STAPIŃSKI MÓWL 

Poseł Stapiński zaznacza, że program 
przedstawiony przez posła Stolarskiego w 
imieniu polskiego stronnictwa ludowego od- 
powiada programowi jego grupy, dalej kry- 
tykował expose premiera, zachowanie się 
klas posiadających, postępowanie admini- 
śtracyi, kierownictwo ministerstwa spraw 
wojskowych i różne inne działy zarządu 
Państwowego, a domagał się rozdzielenia już 
obęcnie miadzy bezrolurch i małoralnvch 


„ILUSTROWANY DZIENNTK PULSKI". 


ziemi, którą rząd ma do dyspozycyi, a więc 
dóbr duchownych; państwowych i martwej 
ręki, 

GŁOS ORTODOKSÓW ŻYDOWSKICH. 

Poseł Perlumuter imieniem grupy or- 
todoksów żydowskich wyraża nadzieję, że 
podstawą Sejmu będą zasady, na których 
opiera się cała światowa cywilizacya, to jest 
prwda sprawiedliwości i tolerancya. Rozwi- 
jając następnie tę myśl w stosunku do ży- 
dów, mowca zakończył okrzykiem: Wielka, 
potężna, sprawiedliwa i wolna Polska niech 
żyje! 

PARCH. 

Foseł Pryłucki imieniam żydowskiej 
partyi ludowej nawiązując do komunikatów 
prasy o konferencyi premiera Padorewskie- 
go z przedstawieniem stronnictw żydowskich 
oświadcza, że w komunikacie tym zauważył 
ustęp, który brzmi: „zwracając się do Pry- 
łuckiego, powiedział pan prezydent mini- 
strów, że gdyby jakiś Polak amerykański 
wstąpił na trybunę, przemawiając tak, jak 
dziś przemawiał Pryłucki, nie zeszedłby ży- 
wy z trybuny“. Proszę panów, nie słyszałem 
dotychczas, aby na kongresie amerykańskim 
zabijano na trybunie posłów dlatego, że prze- 
mawiali w duchu przeciwnym większości, 
sądzę jednak, że pomimo to tak krwiożer- 
czych instynktów w naszym ustawodawczym 
Sejmie nie będzie. 

Ks. Okoń: Wcale nie krwiożerczych! My 
krwi nie żądamy! 

Inni posłowie wołają: Pan nas obraża! 
Wypraszamy to sobie. Na sali nieopisana 
wrzawa. Przewodniczący dzwoni i zwraca 
się do Pryłuckiego, przerywa mu i za wyra- 
żenie krwiożerczę iustynkta przywołuje go 
do porządku. 

Następnie zwrócił się Pryłueki z wyrzu- 
tami pod adresem rządu, że winowajców eks- 
cesów i pogromów antiżydowskich dotąd nie 
ukarano. Słowa te wywołują na sali znów 
nieopisaną burzę. Z wszystkich ław słychać 
przerywania i głosy: „To bezczelność, kłam- 
stwo, imsynuacya i prowokacyal* 

Gdy poseł Pryłucki wspomniał o po- 
gromach, na sali odezwały się głosy: „A ka- 
rabiny na Kazimierzu?“ 

Ks. Okoń wała: Wszyscy Bzliście razem 
z Ukraińcami i Niemcami przeciw nam! 

Inni posłowie wołają: Obrażasz pan naród 
polski. Odebrać mu głos. Zejdź pan z try- 

| buny! itp. 

Pryłuceki: Proszę o dowody tych za- 
rzutów. -Proszę powiedzieć, gdzie i kto to 
| uczynił? | 
| Na sali wrzawa. Marszałek dzwoni. 

Pryłucki przypomina dalej, że wysła- 
| 20 wprawdzie jakąś komisyę na śledztwo, 
| ale dotąd sprawozdania z tego śledztwa nie- 
| ma. (Na sali głosy: Żydzi mordowali dzieci 

polskie we Lwowie. Lali gorącą wodę na żoł- 
| nierzy polskich. Strzelali do nich. 

Pos. Pryłucki apeluje do rządu o u- 
karanie winnych. 

Ks. 0 koń: Przedewszystkiem ukarani być 
| muszą ci, którzy lali gorącą wodę na żołnie- 


rzy polskich. 
„Pos. Pryłucki zaprzecza tym oskarże- 
niom. 
(Głosy na sali: Są świadkowie na to). 
Pryłucki: To gołosłowne oskarżenie. 
Pryłucki chce dalej mówić, lecz ks. Okoń 
przerywa mu: „Dlaczego do wojska nie i- 
dziecie?* | 
Pryłucki: Dlaczego szanowny :pan tu 
siedzi? Niech pan idzie do komisyi poboro- 
wej w Grojcu, Włocławku i niech pan zo- 
bazy. 
Głosy: Wszyscy ci będą uciekali! 
Poseł Priłucki wrócił się następnie x 
zarzutem pod adresem Paderewskiego, że 
| nie zwalcza urzędowo antysemityzmu. 
| Na sali głosy: Żydzi wywołali antyse- 
mityzm! 
Pos. Bry! woła: Kto w Krakowie schował 
broń i amunicyę? | 
Pos. Priłucki: Jeżeli była schowana to w 
! tym celu aby nie dopuścić do powtórzenia 
się wypadków lwowskich, 
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Na sali burza. Głosy: Nie wolno Sejmu 
obrażać. Pan prowokuje... „z 

Pos. Pryłucki: Żydów nie przyjmuje SIę 
na posady. | 

Na sali głosy: W Krakowie jest 18 Zy: 
dów w intendanturze! 

Pryłucki: Na kolejach usunięto kilka ty- 
sięcy żydów. 

Głosy na sali: Litwaków! R. 

Ks. Okoń woła: To bajka z tysiąca i`jês 
dnej nocy. f 

Poa. Pryłucki: Żandamni w pociągach sz 
kają tylko żydów i ich rewidują. 

Głosy: Paskarzy! T 

Mowca żąda uznania narodowości żydo- 
wskiej i równouprawnienia dla niej, oraz. u- 
tworzenia kuryi narodowościowej przy wy. 
borach wszystkich rodzai. 

Pos. Bardel: Jak wam Vrancya da, to 
my wam damy, i; 

SYONISTA. 


Pos. Gruenbaum, syonista zaczyna mówić 
w tej chwili jednak większość posłów opu- 
szcza salę. Pos. Gruęnbaum odczytuje de- 
klaracyę domagającą się równouprawnie- 
nia aby żydzi mogli brać udział w budowie 
państwa polskiego. 

Na sali głosy: Wyście już Rosyę zbuda: 
wali, 

ZAKOŃCZENIE POSIEDZENIA. Į 

Marszałek odczytuje następnie telegram 
otrzymany przez prezydenta ministrów Pa- 
derewskiego Qod francuskiego ministra spraw, 
zagarnicznych Pichona. 

Odczytanie telegramu 
izba burzliwie oklaskami. H 

Marszałek wzniósł okrzyk: „Niech żyje 
Francya,* który wszyscy posłowie powsta- 
wszy z miejsc powtórzyli. | 

Następnie odczytał marszałek nagły wnia 
sek posłów Witosa, Rączkowskiego, Białe- 
go i towarzyszy zgłoszony imieniem klubu. 
polskiego stronnictwa ludowego „,Piastow- 
ców“ o wysłanie telegramu do Clemenceau. 

Nagłość wniosku i sum wniosek uchwaloną 
większością głosów, przy wstzymaniu się so 
cyalistów od głosowania. t 

Pos. Korfanty woła: Socyaliści nie glo 
sują! 4. 

Pos. Bryl: Socyaliści będą do Wilhema pi- 
sali ppi 

Odczytano następnie käka wniosków na 
glych i interpelacyi, między dnnemi: wniosek 
nagły posła Adama w sprawie bezzwłocznej 
wydatnej pomccy d'a Lwowa. Nagłość tego 
wniosku uchwalono i postancwiono traktować 
go na jednem z najbliższych posiedzeń Sejmu 
po zakończaniu dyskusyi nad sprawozdaniem 
prezydenta ministrów. l 

Uchwalono dziej neglość kiku innych wnio- 
sków, poczem dalszą dyskusyę nad expose pre- 
zydenta ministrów odreczcno do jutra godziny. 
3 i pół popołudniu, 

Na średowem posiedzeniu rozpcczzie się dy- 
skusyą nad wrioskami w spraw.e poboru do 
wojska, odsieczy Lwowa i ani innymi wnio 
skami dotyczącemi spraw woj:-owych. 


BŁĘDNE OGNIKI 


dramat z życia Warszawy, oto rajnowBza 
atrakcya, wyświetlona obecnie w kinie 
„OPIEKA, Fiim tca wproradzz ący nag w 
w tajniki życia wszystkich warstw wielkiej 
Warszawy, posiada ponadto wskutek nad- 
zwyczaj starannej i gustownej reżyserył o- 
raz znakomitej gry znanych artysiów pol- 
skich Wogrzyną i Bruczównej wiciuą war- 
tość artystyczną. Dardzo nizkie cemy bile- 
tów wstępu oraz ceł hunianilarny julkiemu 
to kino siuży, dają każdemu możność i na; 
kładają moralny obowi:zek zcbączenia tc- 
go arcydzicła filmowego. Sh 
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Str. 4.2 „ILUS1ROWANY DZIENNIK POLSKI“ 


Kawiarnia 


drugorzędna. w śródmieściu, bardzo dobrze 
prosjerująca, 2 powodu stosunków fami- 


Intendantura 
Etapu Galicyi wschodniej 
w Przemyślu 


iijaych zaraz do sprzedania. Zgłoszenia 
listowne pod „Kawiarnia* do biura dzien: 


ników | ogłoszen łaryaua Hupczyca, 
N ' Kraków, lagielionskae7. 


MEBLE STYLOWE: 


jadalnia palisandrowa inżrustowana, oraz lustro 
i komoda palis., 


hei 
e 


2. sypialnia franc., cała rzeźbiona, Tai J 

3. 4 Pr stylowe dwa garnitury rzeżbione i duże rozpisuje KONKURS na dostawę płótna 
łustra, 34,5 > A 2 j 

4. mały salenik z czarnego debu, rzeźbiony, (65) na bielizne lub bielizny gotowej dla żoł- 


wysprzedaje prywatnie polska rodzina 
Kraków, ul. Sabłonowskich 20, l. p. na lewo. 
Ogladać można od 10—12 i od 3—6. 


nierzy i oficerów, mundurów zołnierskich 

ji obuwia. — P. T. oferenci zechcą wnieść 
: Zawrę znajomość isemne oferty pod adresem lntendantur 

De sprzedania : skok Sa Tb wdową P y P e y 

Etapu, Przemyśl, ul. Dworskiego 1. 28. 


umywalnia z marmurową NE zawarcia małżeńst- 


płytą i lustrem. a Zgłoszenia dla 4. W. 
Adres wskaże Adm. „Ilustr. |do Adm, 11. Dziennika Pol- 
Dziennika Polskiego*. 111. | skiego. 
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i a Handel delikatesów 
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» p i pokcie do śniadań 
konicz””? traw, buraków — Bufet kie ZE i SR w ciepłe i zimne przekąski, 
piwo pilznenskie, wódki i nalewki w najlepszych gatunkach, 
pastewnych, szporku, Inu, -~ wina i likiery krajowe i zagraniczne. Wielki wfbój UT. wiej- 
konopi, wyki, bobiku i tp. skich i krakowskica. Przyjiuuje wszelkie zamówienia na wesela 
w oraz zebrania towarzyskie. 
po przystępnych cenach, ° 
w najlepszej jakości, poleca do Urządzenie 


matychmiastowoej dostawy 124 Ao odpowiednio. dla 


krawca do sprzedania. 


Syndykat Rolniczy Wiadomość w biurze dzien- 
ników i ogłoszen 
| w Krakowie, Plac Szczepański 6. ||MARYANA HUPCZYCA 


Kraków, Jagiellońska 7, Wielopole). 


Polska krajowa klasowa Polska krajowa klasowa 


LOTERYA R. G.O. 


5-ta Loterya klasowa Rady głównej opiekuńczej na I. półrocze 1919 r. 
50.000 losów — 25.000 wygranych — i 51 premij. 
Suma wygranych 8 milionów 211 tysięcy marek polskich. 
Wielka wygrana: 750 tysięcy marek polskich 


Cena ćwiartki losu w każdej klasie 20 koron. 
Ciągnienie Il-giej klasy dnia 10. i 11. marca 1919 r. 
| Na każdej ćwiartce pieczęć z Orłem polskim i napisem: 
Rada główna opiekuńcza w Warszawie ulica Kredytowa 4. 
GENERALNE ZASTEPSTWO NA GALICYĘ I ŚLĄSK: 


WITOLD WILROSZEWSKI 


UDZIELA KOLEKTUR. | 


Zgłoszenia dla niego przyjmuje kancelarya adw. Dra Wiłkoszewskiego, 
Kraków, ulica św. Anny L. 9. 


© © s _ 
e A. Barański, Mały Rynek. — Bracia Safier,” plac 
Losy sprzedają w Krakowie: zyc, Ma Amek m Bacia Sater pie 
teatru miejskiego. — Kawiarnia Bizanca. — J. Rudnicki, Linia A-B. — Hotel Saski, restauracya — J. Tomaszewski, 
4 dworzec osobowy. — M. Hupczyc, Jagiellońska 7. — K. Waśniewski, droguerya, Podgórze, Rynek gł. 3. — 
4 L. Sulikowski i Ska, Grodzka 1. 131 
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-ciu ag 
W5" minutach! 


uskuteczniam fotografie do paszportów, legity- 
macyj, jak również wszelkie zdjęcia totegra- 
f:.czne po nader niskich cenach. Ww kiosku foto- 
graficznym, Kraków, ulica Listopada (Plac 
148 


Nr. 20. 


Bardzo korzystne kupno 
W PODGÓRZU 

= J(2YNOSZĄCY Da CZysia 

4% 146 

tuż przy stacyi tramwajowej 


HIERONIM WEIS i Ska 
ul. Smoleńsk IG, tel. Ne. 2453. 


Najwiekszy polski 


SKŁAD POCZTÓWER 


145 artyst. wydawnictw 
krajowych i przyborów 
piśmiennych 140 
STEFANIA STOKŁOSOWNA 

Kraków, Szewska 4, 


Dużą 148 
cegielnię parową 


w zachodniej Galicyi 
mamy do sprzedania 
HIERONIM WEIS i Ską 
ul. Smoleńska 6, tel. Nr. 2453 
Zamienię mieszxanie 


=- | urządzone Z komfortem. 
składające się z 4 pokoi, 


gdzedpokoju, kuchni, ła- 
A A zienki i spiżarki na 8 po- 


koje z przynależnościami, 
w sródmieściu o ile możliwe 


o 
Adres dla telegr.: Kraków; Rynek 15. Telefon 366. jaknajbliżej rynku głównego, 


ewentualaie nawet za do, 

gi | płata. Wiadomość w Adm- 
„ll. Dziennika B= Wa 
f, 


PRACOWNIA UBIORÓW 
wojskowych I oywllaych 


Wincentego Zmudy 
byłego leglonisty 

w Krakowie, ul. $. Tomasza 21 

wykonuje dła wojska pel- 

skiego mundn 'Y. ściśle we- 
dług przepisu 113 


Wszelkie roboty 
elektro-mechaniczne i ryt. 
wnicze wykonuje Z precy: 
234 mechanik - specyalista. 

Reformacka Nr. 1, L A i 

6 


Centryfugę 
używaną, w dobrym stanie, 
z bębnem siatkowym o Śre- 
dnicy 30—4%0 cın., do rucha 
silnikowego (podobną do 
używanych w  pralniach), 
poszukaje tabryka przetwo- 
rów roliczych w Chmie- 
lowie. „ — (138) 


Aupa i sprzedaję złoto, 
A | srebro, brylanty, perły 
li wszelką biłuteryę nową 
i antyczną oraz sztuczhe 
zęby. Płącę najwyższe ceny. 


Józef Cyankiewicz 
Sławkowska 24, Don XX. a 


KUPUJĘ 


wyczeszki | obcięte _ 
włosy. 120 


Fr. Budziszak, 
Kraków, Grodzka 3 I. piętro. 


| ALOJZY MALINA 


j| Kono. Zakład dla oświetlenia 
gazowego Oraz pracownia 
wyrobów metalowych 


Kraków, ulica Mostowa 12. 


Po paroletniej praktyce 

w gazowni, wykonuje insta- 
łacye światła, orzaz prze- 
czyszczanie rur gazowych. 
Pierwszy wzorowy was lat 
|oaprawy pieców kąpielo- 
wych i wszelkich wyrobów 
metalowych. 88 


Obwatel z wschodniej 
Galicji poszukuje dzierźawy 
powyżej 300 morgów. 
Zgłoszenia dla A. S. 66 
do biura dziennikow 1 ogło- 
szeń Maryana- Hupczyca, 
Kraków Jagielionska 7. 
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